NAPIĘTE STOSUNKI 
ANGIELSKO-JAPOŃSKIE. 


Londyn. 9. 6. (PAT.) Rząd brytyjski 
przywiązuje niezmiernie poważne zna 
czenie do incydentu, jaki wydarzył się 
w Szanghaju i w którym Anglik Tin- 
kler został Śmiertelnie zakłuty bagne- 
tami przez marynarzy japońskich. Dos 
tychcząs w Londynie nie otrzymano 
oficjalnego raportu z Szanghaju, lecz 
wiadomo, że Tinkłer, będąc poprzed- 
nio członkiem miejskiej policjj w 
Szanghaju, był dobrze przeto obezna- 
nym z miejscowymi warunkami. Tine 
kler, zdan em konsula brytyjskiego w 
Szanghaju 

ranny zosta] w czasie bójki, jaka 

wybuchła w przędzalni, 
gazie uzbrojeni agitatorzy zaatakowali 
chińskiego nadzorcę, wobec czego jaz 
pońska marynarka zostałą wezwana 
dla zaprowadzenia porządku, Według 
opinii wyrażonej w japońskim konsuż 
iacie w Szanghaju, 

Tinkler zmierzył do oficera ma- 
rynarki japońskiej z rewolweru, 
a nawet strzelił, 
wobec czego Japończycy działając w sa 
moobronie, rozbroili tego niebezpiez 
cznego osobnika. Czyn Tinklera był 
rozmyślną obelgą wobec Japończyków 
i poważną prowokacją wobec japoń» 
skiej marynarki, stwierdzić miał czło- 
nek konsulatu japońskiego w Szangha 
ju, dziwiąc się jednocześnie, że Angli- 
ka poprostu nie zastrzelono ma miej: 

scu. 


Opis całego incydentu  opublikos 
wany w Tokio stwierdza, że jeden z 
obywateli brytyjskch i kilkunastu 


Chińczyków zażądało uwolnienia kil- 
ku aresztowanych strajkujących robot 
ników. Opis ten mówi, iż obywatel 
brytyjski został lekko ranny, lecz nie 
wspomina zupełnie o śmierci Tinklera. 
Jeśli chodzi o fakty, to u Tinklera, 
gdy przewieziono go jeszcze żywego 
do szpitala w Szanghaju 

stwierdzono trzy rany kłute brzu- 

cha, jedną głowy i jedną ranę nogi. 
W czasie operacji, mimo której jedz 
nak Tinkler zmarł z ran, żołnierze jaz 
pońscy trzymali straż przed salą ope» 
racyjną. Wobec powagi incydentu, 
konsul brytyjski w Szanghaju złeżył 


osobiście protest u japońskiego konsu | 


la. 

Co się tyczy atmosfery, jaka panuje 
w Szanghaju, to władze brytyjskie 
stwierdzają, że w chińskiej dzielnicy 
miasta, nad którą władzę sprawuje 
„chińskie ciało administracyjne, ziożo 
ne głównie z Japończyków, 

od pewnego cza$u, bezwątpienia 

na skutek prowokacji japońskiej, 

zdarzają się zaburzenia į rozruchy 
Wśród robotników pracujących w bry: 
tyjskich fabrykach. Władze  brytyj: 
skie często protestowały, lecz 20 maja 
stosunki stały się tak złe, iż 

okazało się konieczne wysłać do 

przędzalni, w której pracował Tin= 

kler, uzbrojony oddział maryra- 
rzy brytyjskich. 
W kilka dni później otrzymano poż 
średnie zobowiązanie władz japońs 
skich, gwarantujące mienie i życie Bry 
tyjczyków, gdyby rozruchy miały się 
powtórzyć. W rezultacie tego zapewe 


nienia, marynarze brytyjscy zostali 
wycofani z przędzalni. Mimo to jed- 
nak niepokoje trwały nadal, dopro= 


wadzając do incydentu, w którym 
Stracił życie Tinkler. 


6-go czerwca brytyjski ambasador 
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sia zwraca się. 


Narad z lorda Halifaxa z ambasadorem ZSRR 


Londyn. 9. 6. (PAT.) Gen. Gamelin, 
który w dniu wczorajszym bawił w o= 
bozie ćwiczebnym wojsk brytyjskich 
w Aldershot jako gość dowódcy tam= 
tejszego okręgu korpusu gen. Billa 

ASYSTOWAŁ W GODZINACH 

WIECZORNYCH PRZY WIEL- 

KIM WIDOWISKU WOJSKO- 

WYM, 
zorganizowanym na cześć gościa fran 
cuskiego przez żołnierzy oddziałów 
stacjonowanych obecnie w obozie, Po 
zakończeniu widowiska gen. Gamelin 
przyjął defiladę oddziałów  wojsko= 
wych. 

Wczoraj przed południem 

GEN. GAMELIN W TOWA- 

RZYSIWIE LORDA GORTA 

PRZYJĘTY BYŁ W IZBIE 

GMIN PRZEZ PREMIERA 

CHAMBERLAINA. 

Londyn. 9. 6. (PAT.) LORD HALI- 
FAX PRZYJĄŁ WCZORAJ PRZED 
POŁUDNIEM AMBASADORA 
Z. S. R. R. W LONDYNIE. 

Londyn. 9. 6. (PAT.)Agencja Reute- 


ra donosi, że Szef Wydziału środkowo 
europejskiego Foreign Office William 
Strang, którego powrót do Londynu 
oczekiwany jest dziś wieczorem, praw 
dopodobnie 

W SOBOTĘ RANO WYJEDZIE 

SAMOLOTEM DO MOSKWY. 

LJ $ » 

Londyn. 9. 6. (PAT) W dniu uro= 
dzin króla odbyła się wczoraj przede 
południem tradycyjną defilada bryga- 
dy gwardii królewskiej. W imieniu 
króla Jerzego defiladę odebrał książę 


| Gloucester, 


W UROCZYSTOŚCIACH URO- 

DZINOWYCH WZIĘŁA RÓW» 

NIEŻ UDZIAŁ KRÓLOWA 

MATKA MARY, 

która po raz pierwSzy od czasy Swego 
wypadku samochodowego opuściła pa» 
łac Malborough oraz księżniczką Mał- 
gorzata. Księżniczka Elżbieta z powo 
du lekkiej niedyspozycji nie mogła 
wziąć udziału w uroczystościach. Na 
defiladzie gwardii obecny był ponad- 
to gen. Gamelin. 


Niemiecki zandarm zastrzelony w Kladnie. 


Praga, 9, 6. (PAT) Wczoraj w nocy | kich członków rady miejskiej zwoinio: 


doszło w jednym z lokali nocnych w 
Kladnie w wielkim ośrodku przemysłu 
górniczo-hutniczego do krwawego star 
cia, w wyniku którego 

wachmistrz niemieckiej żandarme=: 

rii wojskowej Wilhelm Knidst zo- 

stał zastrzełony 
a jedna osoba ciężko ranna. 

W związku z tym kilkadziesiąt osób 
aresztowano. 

Braga, LOMG (PAT) W związku z 
krwawym incydentem w Kladnie pro- 
tektor Neurath wydał ostre zarzadze- 
nia. Z natychmiastową wykonalnością 
zostało zarządzone 
- rozbrojenie i zawieszenie w urzę: 

dowaniu czeskiego korpusu policji. 

Burmistrza m. Kladni oraz wszyste 


no. Na miejsce ich powołano niemiec- 
ki komitet rządzący. Wszystkie szkos 
ły, teatry, kina i lokale publiczne zos 
stały zamknięte. 
Od godz. 20 do 5 rano wszys'kie 
bramy i okna muszą być zamaknięż 
te. W razie niezastosowania sie do 
tych zarządzeń żołnierze niemieccy 
będą strzelali do okien. 
Organizowanie jakichkolwiek zgzo- 
madzeń pod gołym niebem iest zaka- 
zane. 
Ponadto 


ga, że 


protektor Neurath ostize- 


o ile „prawca czynu” nie zostanie 
ujęty do godz. 20 dnia 9 bm. za» 
rządzi dalsze represje. 


Mussolini zapewnia Hiszpanie 
o przyjaźni narodu włoskiego. 


Rzym, 9, 6. (PAT) Mussolini wydał 
wczoraj wieczorem w pałacu Wenec* 
kim bankiet na cześć bawiącego w Rzy 
mie hiszpańskiego ministra spraw wē: 
wnętrznych Sunnera. W czasie obiadt. 
szef rządu włoskiego wygłosił przemóż 
wienie, w którym powiedział m. 1n.: 

Uczucia braterstwa, jakie żywią na 
wzajem do siebie Włochy i Hiszpania, 
znalazły potwierdzenie w porywie, z ja 
kim młodzież włoska pospieszyła do 
walki pod sztandarami hiszpańskimi 

Włochy, ktore ani na chwilę niż 
wątpiły o zwycięstwie gen. i'ranco, są 
dziś dumne z bitew, stoczonych i wy: 


| granych u boku Hiszpanii, 


Włochy 
pragną istnienia Hiszpanii silnej mili- 
tarn:'e : duchowo, tak, iż 

może ona liczyć zawsze na realną 

i aktywną przyjażń włoską. 

W odpowiedzi min. Sunner podniósł 
dziełność żołnierzy włoskich. których 
4 tysiące zginęło w walkach w Hiszy:a- 
nii, i wyraził wdzięczność, jaką — zda 


niem jego — naród hiszpański żywi 
dziś dla narodu włoskiego. 
Przyiażń hiszpańsko-włoska — za: 
kończył mówca — będzie przy: 


jaźnią wieczną, bowiem opiera się 
na braterstwie broni. 


GRZE a> | mame , mw CÓW i RÓ ZZO 


w Tokio wysunął te sprawy wobec 
wiceministra spraw zagranicznych 
Japonii, 
zwracając uwagę na aktywność pewz 
nych Japończyków w wywoływaniu 
strajków j na nie powzięcie ze strony 
władz japońskich kroków, celem u- 

trzymania prawa i porządku. 

Londyn. 9. 6. (PAT.) Ag. Reutera 
donosi z Szanghaju, że wczoraj wieczo= 
rem 

zmarł w tajemniczych okoliczno= 

ściach obywatel brytyjski Mac 


Lister, zatrudniony w tej samej fir- 
mie co zmarły przedwczoraj na 
Skutek ran zadanych mu w wię- 
zieniu przez żołnierzy japońskich, 
er. 
Według wiadomości posiadanych 
przez agencję Reutera, Mac Lister znas 
leziony został wczoraj późnym wieczos 
rem na molo strefy wolnocłowej w 
porcie Szanghaju w stanie bardzo cięże 
k'm, tak, iż zmarł w drodze do Szpi- 
tala. 
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MIN. SUNER NA AUDIENCJI 
U PAPIEŻA. 


Citta del Vaticano, 9. 6. (PAT) 
Ojciec Święty przyjął wczoraj na aus 
diencji hiszpańskiego ministra spraw 
wewnętrznych Sunera oraz towarzv= 
Sszącą mu misję, która bawi obecnie 
w Rzymie. Po audiencji u Papieża 
członkowie misji złożyli wizytę kar- 
dynałowi Maoline. 


POWRÓT MIN. SELIFRA 
DQ TALLINA. 


Berlin, 9. 6. (PAT) Minister spraw 
zagranicznych Estonii Selter opuścił 
wczoraj samolotem stolicę Rzeszy, u» 
dając się w drogę powrotną do Tale 
lina. 


ZWOLNIENIE PRZYWÓDCY 
ARMII IRLANDZKIEJ. 


Waszyngi0n, 9, 6. (PAT) Departa: 
ment pracy nakazał zwolnienie za kauz 
cją przywódcy tzw. irlandzkiej armi 
republikańskiej w Ameryce John Rus- 
sel'a, aresztowanego w Detroit. 

Na decyzję tę wpłynął miał nacisk 
grupy członków kongresu, stojących 
na Stanowisku, iż zatrzymanie w are- 
szcie przywódcy irlandzkiego w okre- 
sie wizyty angielskiej pary królewskiej 
w Stanach Zj. jest niewskazane. 


SKŁAD KOMISJI W SPRAWIE 
KATASTROFY „THETIS“, 


Londyn, 9. 6. (PAT) Premier 
Chamberlain oznajmi w izbie gmin 
jaki będzie skład komisji prowadza: 
cej dochodzenie w sprawie katastro: 
fy łodzi podwodnej „Thetis“. 


POLAK PREZESEM MIĘDZYNAR. 
ZWIĄZKU BIUR PODRÓŻY, 
Warszawa, 9. 6. (PAT) Na Zjeździe w 
Hadze na miejsce Niemca Knutha prezesem 
Międzynarodowego Związku oficjalnych 
biur podróży wybrany został dyrektor na- 
czelny „Orbisu* mjr. Mieczysław Fularski. 


SĄDOWY EFILOG SZIUKMu 
NA WIĘZIENIE. 

Białogród, 9. 6. (PAT) Przed sądem o- 
kręgowym w Travniku odbyła się rozprawa, 
będąca epiłogiem głośnej przed dwoma laty 
sprawy, kiedy to 40 chłopów zorganizowało 
zdobycie więzienia w Gałamoczu i oswobo- 
dziło z cel kilkunastu chłopów odsiadują: 
cych karę za odmowę udziału w robotach 
szarwarkowych. 

W wyniku rozprawy kilkunastu oskarżo- 
nych uwolniono od winy, a reszta skazana 
została na 1—2 miesięcy aresztu z zawie- 
szeniem, 


GROŻNY POŻAR W FABRYC;: 
KONSERW; 

Oslo, 9. 6. (PAT) Wczoraiszej 
nocy wybuchł w wielkich fabrvkash 
konserw rybnych w Follesey w mo: 
bliżu Bergen grożny pożar. Ogień 
zniszczył wszystkie zabudowania i 
urządzenia fabrvczne oraz przerzuci! 
się na pobliską farme. Straty ocenia: 
ne są na około 1 miliard koron. 


TRZĘSIENIE ZIEMI. 
Białogród, +. 6. (PAT) S* cia sejsmo 
graficzna w Białogredzie canowowała 
1 bm. o godz. 2 min, ! trzęsienie ziemi 
w odległości 145 kilometrów na po- 
łudn'o-zachód. Drgania trwały aż do 
godz. 2 min 17, 


KATASTROFA SAMOLOTOWA. 

Helsinki, u. 6. (PAT) Koło m. 
„Mieksa we wschodniej Finlandii 
spadł samolot prywatny. 5 osób po- 
niosło śmierć na miejscu. 


Wiadomości hieżate. 
p 9 = Piątek 


Felicjana 
latro: Małgorzaty 
CZERWCA 
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TEATR WIELKI, , 
Piątek godz. 20 „Skowronek“ operetka. 
Sobota godz, 20 „Skowronek“. 
Niedziela godz. 16 „Skowronek“. — Go- 
dzina 20 „Skowronek“. z. 
Poniedziałek godz. 18 „Szaleństwo“. 
Wtorek godz. 20 „Korsarz“ prem'era, 
TEATR ROZMAITOŚCI, 
Teatr nieczynny. 
KINOTEATRY. 
APOLLO ul. Chorążczyzny 7: „Zew pu. 
styni". | s 
BAJKA ul, Zielona: „Bohaterowie Sybi- 


"CASINO ul. Legionów 5: „Ien, którego 
ukochałam*. 

CHIMERA ul. Akademicka: 
Broadway", 5 
EMPIRE ul. Legionów 5: „Jastrząb”. 
EUROPA, ul. Akadqmiecka: „Nieuskra- 


„Mała miss 


szony' A 
KOPERNIK ul. Kopernika 9: „Więzienie 
kobiet“. " 
MARYSIENKA pl. Smolki: „Bezdomni“. 
MIRAŻ pł, Mariacki 10: „Student z Ox- 
fordu“. l v 
MUZA ul 3-go Maja: „Pola Elizejskie". 
PALACE ul. Legionów 3: „Krzyk ulicy“. 
PAX ul Franciszkańska la. „Strzelec z 
Bengali“ oraz kolorowy dodatek. 
RA] pl, Marjacki: „Wesoły ordynans". 
ROXY ul. Kętrzyńskiego 56: „Cnotliwa 
Zuzanna“. | 
STYLOWY, ul. Kętrzyńskiego: „Kobieta, 
która kocham“ i rewia. 
ŚWIATOWID ul. Kuszewicza: „Władca 
podwodnego świata" 2 serie razem, s 
TON pasaż Mikolascha: „Będzie lepiej“. 


— ,SKOWRONEK* Z LUCYNĄ SZCZE- 


PAŃSKĄ W TEATRZE W. Dzisiaj w 
piatek i w sobotę o godz, 20-tej, oraz w 


niedzielę o godz. 16 i 20 (dwa przedsta- 
wienia) w Teatrze W., najpiękniejsza operet- 
ka Lchara „Skowronek*. W roli tyt. wys 
stapi gościnnie znakomita śpiewaczka, zwa- 
na polskim słowikiem, L. Szczepańska ze 
współudziałem artystów scen stołacznych, 
J. Kraszewskiej, F. Szczepańskiego, N. 
Czerskiej, A. Olędzkiego i St. Zięciakie- 
wicza. oraz świetnej pary baletowej, dobrze 
zapisanej w pamięci lwowskiej publiczności, 
M. Kolpikówny i E, Paplińskiego, Reżyse- 
tia W, Zdzitowieckiego. Bilety do nabycia 
w kasach teatralnych. 

„KORSARZ*, Próby z „Korsarza', 
Jeaktowej komedii M. Acharda dobiegają 
kresu. Akcja tej sztuki na pół romantycznej, 
na pól realistycznej, przepojonej w równej 
mierze sentymentem : humorem — rozgrywa 
się na przemian w atelier wielkiej wytwórni 
filmowej w Hollywood, gdzie „kręci się'* o- 
powieść o słynnym korsarzu osiemnastowie- 
cznym, Oraz na terenie historycznym tej os 
powieści, Płaszczyzny tych dwóch rzeczy- 
wistości nieustannie krzyżują się. przenika- 
ją. zlewają i wzajemnie dopełniają tak, iż 
po pewnym czasie aktorzy filmowi (a z nimi 
i widownia) nie wiedzą, gdzie z kim są. 
To staje się przyczyną różnych subtelnych 
przeżyć i arcykomicznych nieporozumień, 
Dialog skrzy się iście galijskim  dowci- 
pem. Swoisty liryzm Acharda stanowi 
jego okrasę, a wielkie machinacje i małe 
szwindelki „branży“ filmowej dostarczają 
obfitego materiału do licznych epizodów 
farsowych. Efektowną nowość ujętą w 6 
pełnych wdzięku obrazów z olbrzymim po- 
wodzeniem wystawił w Paryżu i sam grał w 
niej tytułową rolę, znany z swych kreacji 
filmowych znakomity aktor i reżyser 
Jouvet. Na scenie naszej inscenizuje ją i re- 
żyseruje L. Schiller. Dekoracje skompono» 
wał scenograf teatrów warszawskich, lwo- 
wianin St, Cegielski, Role główne odtwarza- 
ja pp.: Wł. Krasnowiecki, N. Karasińska, 
R. Hierowski, J. Machalski, J. Staszewski, 
M. Węgrzyn, J. Leliwa, T. Woźniak. P. 
Połoński, T, Surowa, G. Oranowska i inni. 


Premiera „Korsarza* odbędzie się w Te- 
atrze W. we wtorek, dn, 13. bm. 
KOMUNIKATY. 


ZWIĄZEK SYBIRAKÓW  zawiada- 
mia, że 11 bm. odbędzie się o llztej w sali 
szkoły męskiej im, Staszica, Skarbkowska 
45 zebranie członków. Sprawy bardzo wa- 
żne. Zarząd prosi o punktualne przybycie. 

— ZWIĄZEK PAŃ DOMU zawiadamia, 
że 12 bm. o godz. 9-tej rozpoczyna II. kurs 
OPL. — gaz. „Ochrona mieszkań i środków 
spożywczych przed gazami bojowymi". Dla 
członkiń i uczestniczek kursu gospodarczo- 
wojennego bezpłatnie. Wpisy w sekretariacie 
Rd a ul. Batorego |. 38 w godzinach od 

1—1-szej. 

— WPISY do 7-klasowej szkoły powsze- 

chnej PP. Benedyktynek orm. we Lwowie 
z prawem szkół publicznych odbywają się 
codziennie w budynku szkolnym od godz. 
9—12 i od 16—18. Wejście naprzeciw za» 
krystii Katedry orm, 
WPISY NA STUDIUM PRACY 
SPOŁECZNEJ we Lwowie. ul. Gen. Roz- 
wadowskiego 10 od 1—25 czerwca br, Zgło- 
szenia między 17—20. 


KRONIKA MIEJSKA. 


— Okradziony w czasie snu. Michał Czwil 
(Gródecka 52) doniósł policji, że wczoraj 
około północy, gdy usnął na polu obok ul. 
Częstochowskiej, nieznany sprawca skradł 
mu z tylnej kieszeni spodni portfel zawie- 


„GAZETA LWOWSKA” Nr. 126 scbota 10 czerwca 1939 r. 


Święto Bożego Ciała we Lwowie. 


Uroczystość Bożego Ciała odbyła 
się w dniu wczorajszym we Lwowie 


Niezliczone zastępy duchowieństwa 
zakonnego i świeckiego poprzedzały 


wśród przepięknej, słonecznej pogoz i niosatgo pod baldachimem Mon: 


dy, tworzącej promienne ramy dla 
podniosłej procesji. Wzięły w niej 
udział wszystkie miejscowe parafie 
wraz z Organizacjami, istniejącymi 
w ich obrębie, to też ilość uczestui: 
czących dochodziła w tym roku kil- 
kudziesięciu tysięcy. Dlugi, nieprzer- 
waną barwną falą płynący korowód 
procesjonalny z niezliczoną ilością 
sztandarów i chorągwi, posuwał się 
ul. Trvbunalską i Rynkiem w kie- 
runku bazyliki. Nie zliczyć organiza- 
cii ze sztandarami, towarzystw, mło- 
dzieży, cechów. Zarząd miasta reprez 
zentował prez. dr St. Ostrowski wraz 
z dwoma wiceprezydentami, za bale 
dachimem szedł wojewoda p. Biłvk: 
przedstawiciele władz cwwilnvch 1 
wojskowych, senaty wyższych uczel- 
ni. Barwny widok przedstawiali 
członkowie Towarzvstwa Strzeleckies 
go, występujacv, jak zwykłe w poi: 
skich strojach. 


| 
| 


strancję Celebranta, Ks. Biskupa dr 
Eugeniusza  Baziaka.  Przepiekanie 
przystrojonym był ołtarz, ustawiony 
na ścianie kościoła OO [ezuitów, sta: 
raniem władz wojskowych. Spośród 
bujnej zieleni wysuwałv się dwie dłu 
gie lufy dział przeciwlotniczych a nad 
ołtarzem ustawione byłv proporczy- 
ki Ułanów Jazłowieckich, którzv pel 
nili straż honorowa 'obok kaldachi- 
mu. Ponad wszelkie uznanie, wprost 
wspaniale prezertowalv sie dwie kom 
ranie piechoty, które swa postawą i 
wyćwiczeniem radość budziły w serz 
cach zebranych tłumów. Oddawane 
przy ołtarzach karabinowe strzał 
kompanii zlewały sie w jeden poteż» 
nv grzmot salwv. Pedniosła uroczvs* 
tość ukończyła sie około godz. 11221, 
poczem procesie powróciły do swvch 
parafii. 


Normalny ruch kolejowy 
na Dworcu Głównym w Warszawie. 


Warszawa. 9. 6. (PAT.) Normalny 
ruch odjazdowy i przyjazdowy na 
dworcu głównym w Warszawie przy: 
wrócony zostaje z dniem 9 czerwca 
o godz. 4.30. Począwszy od godz. 4.30 
na Dworzec Główny przychodzić bę: 
dą i odchodzić z Dworca Głównego 
wszystkie pociągi przewidziane w roz: 


kładzie jazdy obowiązującym od dnia 
15 maja br. 

Zawieszone zostają narazie jedynie 
pociągi elektryczne odchodzące do 
Pruszkowa o godz. 6.48, 7.20, 7.48, 
15.32, 17.04 i 21.18 oraz przychodzące 
z Pruszkowa o godz. 6.34, 7.50, 8.50, 
9.18, 17.14 i 18.06. 


Angielska para królewska w Stanach Zj. 


Niagara Falls, 9. 6. (PAT) Po raz 
pierwszy w historii Stanów Zjedno= 
czonych król angielski stanął na zie- 
mi amerykańskiej, kiedv pociag kró: 
lewski przybył z Kanady o godz. 2.40 
(czas europejski). 

Parę monarszą powitał ambasa- 

dor brytyjski sir Ronald Lind- 

sey, który przedstawił królowi i 

królowej sekretarza stanu Cor- 

della Hulla. 

Na peronie ustawiła się kompania 
honorowa pułku gwardii. Pociąg sta! 
na stacji zaledwie 19 minut. O godz. 
2.59 udał się w dalszą drogę do W2- 
szyngtonu. 

Władze bezpieczeństwa wobec ols 
brzymiego napływu ludności, pragną 
cej powitać króla, przedsięwzięly 
wszelkie środki ostrożności. 

Na przestrzeni 10 klm. dzielącej 

granicę kanadyjska od dworca 

w Niagara Falls wzdłuż toru u7 

stawiono 8.000 żołnierzy. 

W chwili, gdy pociag królewski 
minął granice amerykańska, rozległa 
się salwa 2] strzałów armatnich. 

Do Waszyngtonu król Jerzy i króż 
| 


lowa Elżbieta przybędą około go* 
dziny ll-ej rano (czas lokalny). 

Na dworcu (Union Station) po: 
wiła parę królewską prezydent 
Roosevelt wraz z małżonką. 
Olbrzymie tłumy ludności obliczane 
na 600 tys. osób już oczekują na uli: 
cach Waszyngtonu przejazdu orsza- 

ku królewskiego. 

Waszyngton. 9. 6. (PAT.) Pociąg 
królewski zatrzymał się na dworcu 
Union Staton na krótko przed połud- 
niem (czas lokalny). Parę królewską 
powitał prezydent Roosevelt i pani 
Roosevelt. 

Speaker radio, opisujący uroczy% 
stość na dworcu, powiedział iż 

spotkanie króla i prezydenta czy» 

niło wrażenie Spotkania dwóch 
dawnych przyjaciół, 
Prezydent uśmiechał się serdecznie, 
trzymając rękę króla, Ambasador Lind 
Say przedstawił następnie królowej pa 
nia Roosevelt. 

Na ulicach, którymi przejeżdżał or- 
szak królewski, porządek utrzymywae 
ło 10 tys. marynarzy i strzelców mary: 
narki oraz 1200 pol'cjantów. 


Himalaiśc polscy założyli obóz główny 
na wysokości ponad 4.000 m. 


Warszawą. 9. 6 (PAT.) Do PAT. 
drogą lotniczą nadszedł kolejny mel- 
dunek od naszej wyprawy himalaj- 
skiej, który donosi, iż w dniu 25 maja 
członkowie wyprawy: inż. A. Karp'ń- 
ski, inż. S. Bernadzikiewicz, dr inż. 
J. Bujak, inż. J. Klarner, mjr dr Foy 
(Anglikzlekarz) założyli obóz główny 
na wysokości 4050 mtr. n. p. m. w doli: 
nie Lwanl u stóp przełęczy Nanda Devi 
Khal i szczytu Nanda Devi wschods 
niego (7.430 m.) 


Do obozu głównego przybyto po 
dwunastu dniach podróży pieszej z 
podgórskiej miejscowości Almora. 

Transport bagażów wyprawy na ca- 
lym tym odcinku odbywa się na ple: 
cach tragarzy z plemienia Dothial, któ 
rzy nieśli po 35 kg. 

Baza wyprawy położona jest na 
ostątniej łączce przed rozległymi mos 
renami lodowców schodzących ze 
wschodniej ściany Nanda Devi, 


Gen. Gamelin w Londynie. 


Londyn, 9. 6. (PAT) Gen. Gamelin 
podejmowany był wczora! 
przez rząd brytyjski, 


rający gotówkę 4.40 zł. i dokumenty osobi- 
ste. 

— Nagła Śmierć. Wczoraj w południe w 
szkaniu Józefy Dresowej (Obmińskiego 15), 
zmarł magle wskutek udaru serca 49%letni 
Kazimierz Piórkowski. em. zarządca dóbr. 
Lekarz dzielnicowy polecił zwłoki odstawić 
do Instytutu medycyny sądowej. 


W czasie bankietu minister wojny 


bankietem ; Hore Belisha wygłosił w ięzyku fran- 


cuskim przemówienie, w którym 


podniósł wartość armii francuskiej 
Oraz zasługi gen. Gamelin, 


Minister zapowiedział wyjazd spe- 
cjalnej delegacji armii brytyjskiej do 
Paryża w dniu Święta narodowego 
Francji 14 lipca. 

Min. Hore Belisha, 


nawiązując do 
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PLATNOŚĆ PODATKÓW 
W CZERWCU. 


W czerwcu płatne są następujące po 
datki: 

1) do dnia 5 czerwca — podatek od 
eenrgii elektrycznej, pobrany przez 
sprzedawcę energii w czasie od 16 do 
31 maja rb.; do dnia 20 czerwca — ten 
że podatek, pobrany w czasie od 1—15 
czerwca rb.; 

2) do dnia 7 czerwca — podatek do» 
chodowy od uposażeń służbowych. 
emerytur į wynagrodzeń za naiemną 
pracz, wypłaconych przez służbodaw» 
cę w maju rb.; 

3) do dnia 15 czerwca zaliczka 
kwartalna (za I kwartał rb.) na poda: 
tek obrotowy w wysokości, odpowia- 
dającej podatkowi przypadającemu od 
obrotu, osiągniętego w kwartale ubie: 
głym, lecz conajmniej w wysokości 
115 kwoty podatku, wymierzonego od 
obrotu za rok ubiegły — przez płatni- 
ków nieprowadzących prawidłowych 
ksiąg handlowych; 

4) do dnia 25 czerwca zal czka 
miesięczna na podatek obrotowy za r. 
1939 w wysokości podatku przypada- 
iącego od obrotu, osiągnietego w maż 
iu rb — przez wszystkich płatników, 
prowadzących prawidłowe ksiey han: 
dlowe: 

5) do dnia 30 czerwca — pierwsza 
rata (półroczne) podatku od nierucho: 
mości za r. 1939. 

Ponadto płatne są w czerwcu zala: 
głości odroczone, lub rozłożone na ra: 
ty z terminem płatności w tym inies'a- 
cu Oraz podatk', na które płatnicy 2- 
trzymali nakazy płatnicze z terminem 
płatności w czerwcu rb. 
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PROPAGANDOWE WYSTĘPY 
LWOWIAN NA ZAOLZIU 
I w GDAŃSKU. 


W związku z Tygodniem Propagandy 
Ziem Wschodnich, w sobotę wyjechał ze- 
spół lwowskich artystów radiowych na pros 
pagandowe występy do Katowic i na Zaols 
zie, W skład zespołu wchodzą: W. Budzyń- 
ski, Szczepko i Tońko, Wł, Majewska, J. 
Wieszczek, Cz. Halski i chór Zbycha. 

Ze Śląska część zespołu wraca do Lwowa, 
a Szczepko i Tońko jadą do Gdyni i Gdań- 
ska, gdzie wystąpią kilkakrotnie wraz z 
lwowskim chórem  Echo-Macierz, którym 
dyryguje J. Kołaczkowski. 


Program radiowy. 


SOBOTA, 10 CZERWCA 

Godz. 6.56 Lw. Svgnał, Pozdrowienie, 
Pieśń poranna. — 700 Dziennik poranny. 
7.15 Płyty. -- 8.00 Audycja dla szkół. 
8.10 „W zaścianku tatarskim“ — reportaż 
dźwięk, — T. Łopalewski. — 11.00 Audycja 
dla szkół. — 11.25 Płyty. — 11.30 Audycja 
dła poborowych. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał — 12.03 Audycja południowa. 
1300 Lw. „Z życia organizacji rolniczych''. 
— 13.15 Lw. „Włoscy śpiewacy" —- płyty. 
— 13.25 Lw. Muzyka obiadowa orkiestry 
Seredyńskiego. W przerwie: „Sekrety pra- 
babek“ — J. Gizowska, — 14.20 Lw. „Le- 
genda i pieśni mazurów pruskich“ — dr J. 
Rogowski, — 14.35 Lw. Wiad. gospod. i 
Informacje. — 14.45 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci, — 15.15 Muzyka popularna, — 15.40 
Stulecie huty „Zgoda* — (zdjęcie dźwię- 
kowe). 16%0 Dziennik popołudn. 
16.10 Pogadanka aktualna. 16.20 Trio 
Polskiego Radia, — 16.45 „Zapach i słodycz 
kwiatów“ — prof. Wł, Szafer. — 17.00 Lw. 
Wiad, bieżące z miasta i prow. Program na 
jutro. — 17.10 Lw. Muzyka z płyt. W przer- 
wie Transmisja z Miej. Stacji Opieki nad 
matką i dzieckiem — T, Lisiewicz — 1750 
Lw. „Instytut aerodynamiczny we Lwowie“ 
— mjr. Tiger. — 18,00 Festival pieśni pol- 
skiej. — 18.30 Utwory skrzypce. — Wł. Wo» 
chniak. — 18.55 „Charaktery* — powieść 
mówiona H., Boguszewskiej i |. Kornackie- 
go. — 19.15 Transmisja z okazji Tygodnia 
Ziem Wschodnich". — 19.30 Audycja dla 
Polaków za granicą. — 20.00 „Wileńszczyz= 
na w pieśni i tańcu", — 20.25 Lw. Rozmo- 
wa ze słuchaczami dyr. J, Petry'ego. 
20.35 Lw. Wiad. sport. lokalne. 20.40 
Dziennik wieczorny, Wiad. meteor., Wiad. 
sport, oraz Fragm. meczu lekkoatl, Warsza- 
wa-Kowno, Nasz program na jutro. 
21.10 Lw. „Wróg muzyki* — operetka R. 
Genee w adaptacji W. Budzyńskiego, — 
22.05 Muzyka taneczna. — 23.00 Dziennik 
wieczorny Komun. meteor, 


— — 


historycznego zdania z okresu wojen 

napoleońskich, oświadczył: 

„W/ minionei epoce przodkowie wa- 

si pozdrawiając na placu boju nasze 

oddziały, wołali: Panowie Anglicy. 

strzelajcie pierwsi! Dziś nie ma iuż 

mowy o tym, kto z nas będzie strzelać 

pierwszy, natomiast 

w razie potrzeby strzelać bedziemy 
razem!“ 


„GAZETA LWOWSKA” Nr. 128 sobota ÍC czerwca 1939 r. 


Chamberlain obala insynuacje 


Nominacja gen. Gamelin 
ma naczelnego wodza obrony narodowej. 


Paryż, 9, 6. (PAT) Nowo wydany 
dekre: z mocą ustawy o najwyższych 
stopniach wojskowych stwarza obek 
dotychczas istniejących stopni generała 
brygacy j dywizji jeszcze stopnie gee 
nerala korpusu i generala arm i. 

Trzech szefów sztabów głównych: 
gen. Gamelin, gen Vuillemin i adm. 
Darlan otrzymają tytuły naczelnych 
dowócców armii lądowej, pow:etrznej 
i morskiej, Gen. Gamelin otrzyma po- 
nadto tytul naczelnego wodza oraz ja- 
ko odzrekę 6 gwiazdek. 


Ważną okolicznością stanowi fakt, 
że gen. Gamelin, który w przyszłym 
roku osiągnie granicę wieku jako naz 
czelny dowódca armii ladowei. będzie 
musiał na tym stanowisku być zastą: 
piony, zachowa jednak swe funkcje na: 
czelnego wodza obrony narodowej. 

Opinia francuska z zadowoleniem 
podkreśla tę okoliczność, że Francja 
nie pozbawi się usiug człowieka, któ- 
rego wysokie kwalifikacje predystynue 
ją na to odpowiedzialne stanowisko. 


| krościa 


o rzekomej izolacji i 


Londyn, 9. 6. (PAT) Premier Cham: 
berlain w pisemnej odpowiedzi na ine 
terpelację sformułował wczorsi swoje 
stanowisko wobec oskarżeń n:emiece 
kich 

jakoby W. Brytania dążyła do zni- 

szczenią handlu niemieckiego i 

wszystkich źródeł _ niemieckiej 

egzystencji, 

Premier oświadczył: Z wielką przy- 

ą stwierdzam, że Sa czynione te- 
go rodzaju insynuacie. Mimo w elu de: 
klaracyj i wręcz przeciwnych oświad: 


Expose lorda Halifaxa o polityce 
zagranicznej W. Brytanii. 


Londyn, 9, 6. (PAT) W Izbie lors 
dów oazvła sie wczoraj debata na tes 
mat polityki zagranicznej, w toku któ: 
rej expose wygłosił lord Halifax, 

Lord Halifax oświadczył m. in., że 
w rokcwaniach, jakie W. Brytania pro 
wadzi cbhecnie z w.eloma krajami, rząd 
brytviski stara się uwzględnić specjal- 
ną sytuację, w jakiej znajduje się każ- 
dy z tych krajów. Mówca zaznaczył, 


że nie może obecnie udzielć Izbie 
szczegółcwych informacyj o stanie o- 
becnie  odbywającycn się rozmów. 


Lord Halifax poruszył następnie niez 
które sprawy, związane z rokowania» 
mi z poszczególnymi krajami. 

Co się tyczy Polski Izba gmin przy- 
pomina sobie — mówił lord Hal fax — 
deklaracię, złożoną przez premiera na 
temat porozumienia osiągniętego z pol 
skim min strem spraw zasran. dnia Ć 
kwietnia. Na mocy tej deklaracji 

gwarancja udzielona przez rząd 

J, K. Meści Polsce została zmie. 

niona na wzajemną aż do czasu zł- 

warcia stałego układu między obu 


krajami, 
Lord Hahfax wyraził nadzieję, ze 
ten stały układ będzie niebawem za: 
warty. 


Gwarzncje brytyjskie udzie one Ru: 
muni: i Grecji miały formę jednostron- 
na i nie wymagają obecnie żadnej dal- 
szej ich definicji. 

Co się tyczy Turcji, to — jak stw.er- 
dził lord Halifax — pierwsze stadium 
rokowań zostały zakończone ania 12 
maja, a stosowna deklaracja rzadu brys 
tyjskiego była już wówczas złożona. 

Przechodząc z kolei do rokowań z 
Rosja sowiecką lord Halifax podkre: 
ślił, że pozostaią jeszcze do rozwią7a- 
nia jedna lub dwie trudności z któ: 
rych główną jest sytuacja państw bał: 
tyckich. Rząd brytyjski — stwierdził 
łord Halfax — nic uważa za słuszne 
narzucania gwarancji krajom, które ich 
nie pragną. 

Polityka brytyjska wydaje się nam, 
Anglikom — oświadczył lord Halifax 
— prostolijną i wyraźną, nie iest jedz 
nak rzeczą niemożliwą do wyobraże: 
nia, że wobec stale wpajanych w Niem 
ców doktryny o stosowaniu przez W. 
Brytanię polityki okrążenia, może sę 
Niemcom wydawać, że polityka bry- 
tyjska polega na dążeniu do zabloko- 
wania wszystkich niem'eckich aspira- 
cyi politycznych i ekonomicznych. 

Rząd brytyjski — stwierdz; dalej 
lord Halifax — z góry nie przekreśla 
wszelkich możliwości porozumienia z 
Niemcam', należy jednak pamiętać że 

Niemcy pogwałciły szereg poczy: 

nionych przez siebie deklaracyj. 
po okupacji Nadrenii, po anschlussie 
Austrii i po włączeniu ziem sudeck'ch 
do Niemiec. Akty te zadały cios za- 
ufaniu i wartości zobowiązań w stos 
sunkach międzynarodowych. 

Lord Halifax wspomniał następnie 
o wyrazach współczucia, przesłanych 
królowi Jerzemu przez Hitlera i Mus: 
soliniego, gdy zatonęła łódź ..Thetis', 
i dodał że kondolencje ta mogłyby 
świadczyć o wspólnych uczuciach hn- 
manitarnych między narodami. Lord 
Halifax wyraził na tej podstawie na- 
dzieję iz nie jest wykluczona możli- 
wość, że trwałość pokoju nie będzie 
zakłócona W. Brytania i Francja oraz 


kraje, z którymi znajdują się one w po 
rozumieniu, nie popełnia nigdy aktu 
agresji, ani też ne podejmą usiłowan 
podważenia niepodległości i bezpie- 
czeństwa jakiegokolwiek innego pań: 
stwa. 

Ale minął ten dzień, gdy niepod: 

ległość państw europejskich mogła 

być zniszczona jednostronna akcją. 

Jasną iest rzeczą — dodał ierd Hali- 
fax — że 

wszelkie tego rodzaju usiłowania 

spotkają się ze stanowczym Sprze= 

ciwem, 

Rząd J. K. Mości pragnie zbadać za» 
gadnienia ekonomiczne zarówno Nie 
miec jak i wszystkich krajów Europy. 

Co się tyczy możliwości międzyna: 
rodowej konferencji, którą sugerowa- 
no jako drogę rozwiązania, lord Hal:- 
fax wyraził wątpliwości, czy tego ro- 
dzaju konferencja otworzy drogę d9 
poprawy. Gdyby zaś konferencja mia: 
la się nie udać, to może to jedynie po: 
gorszyć i tak trudną już sytuację. 

W dalszym cągu lord Halifax 
stwierdził, że 

nie wszystkie roszczenia Niemiec 

nadają się do rozważania przy 

okrągłym stole 


i jednocześn'e podkreślł, że W. Brv- 
tania byłaby zadowolona, gdyby w 
przyszłości choć niektóre problemy 


mogły być rozwiązane drogą rokowań 
Lord Halifax przypomniał stanowi: 
sko premiera Daladier, który z bez: 
przykładną jasnoścą przedstawił, jaki 
duch ożywia cały naród francuski. 


DZIŚ KINO 


i 


ludzi, 


Porywający dramat miłosny, odsłaniający tragedie 
opetanych przez demona hazardu p. t: 


w gt. roli CHARLES BOYER 


Naród brytyjski — powiedział Haliz 
fax — jest niemniej gotów i zdecydos 
wany do obrony w razie potrzeby swe 
go sposobu życia i swej sytuacji 7 
Świecie. 

Mówiąc o możliwościach wydosta- 
nia się z panującej od szeregu miesięcy 
atmosfery niepewności i obaw. mówca 
powiedział, iż 

przede wszystkim po obu stronach 

musiałoby powstać przekonanie, 

że dane słowo będzie dochowane. 

W świecie musi bvć przywrócone 
zaufanie do przyrzeczeń i danych 
słów. 

Lord Halifax nie podziela poglądu, 
iż wojna jest nieunikniona. Istnieją co 
prawda skomplikowane zagadnienia, 
które mogą łatwo do niej doprowa- 
dzić, 

i istnieją osobistości, w których 

mocy leży przyspieszenie konflik- 

tu. Własny ich jednak sąd co do 

istoty ryzyka może ich zawieść, 
jak również co do celu i uczuć tych, 
prźeciwko którym ewentualnie wysta: 
pią, Gdyby kiedykolwiek doszło do 
starcia — stwierdził lord Halifax — 
to nie można mieć żadnej watpliwości 
co do ostatecznego wyniku, niezależ: 
nie od tego, jukimi byłyby zmienne 
koleje wojny lub czas trwania walki 

W zakończeniu lord Halifax wyraził 
nadzieję, że poczucie odpowiedzialno- 
ści powstrzyma tych, którzy ulec by 
mogli pokusie zaryzykowania wojny 
od wejśca na tę drogę. 


JAGTRZĄB 


Płonący samolot runął na dom. 


Paryż, 9. 6. (PAT) Agencja Hava- 
sa donosi z Frankfurtu: Na jeden 
z domów w Gelnhausen w poblizu 
Frankfurtu nad Menem spadł samo- 
lot. Trzech członków załogi zginęło 
na miejscu. Samolot spłonął, wvwoż 
łując pożar kilku okolicznych dose 
mów. 

Berlin, 9. 6. (PAT) Nadchodzą tu 
dalsze szczegóły katastrofy samolo% 
towej, jaka wydarzyła się wczoraj 
wieczorem w Gelnhausen koło Frank 
rtu n/M. 

Upadek płonącego samolotu na 
E 


ieden z domów w Gelnhausen 
wywołał pożar, 
który następnie rozszerzył się na kil- 
kanaście zabudowan znajdujących się 


| w pobliżu miejsca katastrofy. 


Samolot, który przebił dach do: 
mu, zabił trzech mieszkańców 
domu, ponadto zaś wskutek pos 
żaru 6 osób odniosło ciężkie ra- 
ny, liczba zaś lżej rannych prze: 
kracza 100. 
Trzej lotnicy, stanowiący załoge saz 
molotu ponieśli śmierć na miejscu. 


Tekst paktów nieagresji Niemiec 
z Łotwą i Estonią. 


Berlin, 8. 6. (PAT.) Pakty o nieagres 
sji zawarte między Niemcami a Łotwą, 
względnie Estonią, mają ten sam tekst. 

We wstępie stwierdzono, że kan- 
clerz Rzeszy i prezydent republiki ło- 
tewskiej (względnie estońskiej), zdecy: 
dowani do utrzymania pod każdym wa 
runkiem pokoju między swymi kraja- 
mi. 

Artykuł lzszy tego traktatu brzmi: — 
blika (względnie estońska) nie przy- 
stąpią w żadnym wypadku do wojny 
przeciw sobie lub do innego rodzaju za 
stosowania przemocy. 

Gdyby ze strony trzeciego mocar- 


| stwa doszło do akcji przeciwko jednej 


ze stron zawierających pakt, druga 
stroną zawierająca pakt, nie będzie ak- 
cji tej w żaden sposób wspomagać. 
Artykuł 2: Pakt ten podlegnie raty- 
fikacji, a akty ratyfikacji mają być mos 
żliwie szybko wymienione w Berlinie. 
Pakt wchodz w życie z chwilą wymia 
ny aktów ratyfikacji i ważny jest odtą 
na okres 10 lat. Jeśli pakt nie zostanie 
najpóźniej na rok przed upływem tego 
czasu wymówiony przez jedną z zawie: 
rających pakt stron, przedłuża Się 0 
res jege ważności na dalsze 10 lat. 
Pakt ten jednak nie będzie pos adał 


Z Z W Z O E W a 


zaskoczeniu Niemiec. 


czeń, złożonych zarówno przeze mnie, 
jak i przez lorda Halifaxa 12 maja w 
Albert Hall, oraz 19 maja w toku de- 
baty w Izbie, podkreśliłem, że 


wszelkie zarzuty, jakoby W. Bry: 
tania pragnęła izolować Niemcy 
lub stać na drodze naturalnej i u: 
zasadnionej ekspansji handlu nie- 
mieckiego w Środkowej i wschod- 
niej Europie, lub planowała jaka- 
kolwiek kombinację przeciw Niem 
com z myślą wszczęcia z nimi woj- 
ny, są fantastyczne. 


12 maja wyraźnie stwierdziłem że 
nadal jest usilnym pragnieniem W. 
Brytanii, aby oba narody nigdy nie 
wszczęły ze sobą wojny, oraz, że W. 
Brytania nie pragnie rozpoczynać nie 
ograniczonego wyścigu w zakresie 
zbrojeń lub w dziedzinie gospodarczej, 
19 maja oświadczyłem, że W. Brytas 
nia nie odmówi podjęcia rozmów na 
temat jakichkolwiek metod, za pomocą 
których słuszne aspiracje innych na- 
rodów mogłyby ulec zaspokojeniu, 
nawet gdyby znaczyło to pewne wyż 
równanie w istniejącym stanie rzeczy, 
ale nalegałem, że 

tego rodzaju rozmowy mogłyby 

się odbyć jedynie w atmosferze 

wzajemnego zaufania, 
Mogę jedynie ponowić moje ubolewa» 
nie, że w Niemczech poczynione zosta 
ły ze strony oficjalnej, lub innej, dez 
klaracje, które w żadnej mierze nie 
mogą przyczynić się do stworzenia ta- 
kiej atmosfery. 


Notatnik recenzenta 
kinowego. 


„Nieustraszony (na ekranie Europy). Za- 
merykanizowany Węgier Michał Kertesz 
(Curtiz) opiekuje się Errolem Flynnem, U- 
kazuje go w coraz innej postaci na ekranie. 
Ale Flynn jak Flynn. Przystojny i tyle. Po- 
ciecha stąd tylko dla podlotków. Ale na 
szczęście w „Nieustraszonym' jest coś wię« 
cej niż uroda amanta. Film jest ciekawy i 
dowcipny. Mniejsza o to, że filantropia mię- 
sza się w przedziwny dla europejskiego umy- 
słu sposób z szantażem i dziwne są oby- 
czaje Lansfonda jako człowieka honoru. Ko» 
mizm tego filmu jest taki słowno-sytuacyjny. 
trochę groteskowy, dysponujący świetnym 
tempem akcji. To tempo i rozmach gry 
wszystkich aktorów decydują o wartości fil- 
mu, który zresztą jest o wiele lepszy od wy- 
Świetlanej niedawno i chwalonej „Panny 
Ewy“. 

+ + + 

„Ten. którego ukochałam“ (w kinie Cas 
sino). Twórcą tego obrazu jest Fritz Lang. 
Ale nie ten Lang od „Nibelungów”, ,„Szpie- 
gów“ i „Metropolis*, Człowiek oczywiście 
ten sam. ale artysta odmieniony. Nie znaczy 
to, że jego nowy film jest gorszy. Poprostu: 
jest inny. Nawskróś amerykański w swym 
naturaliźmie i sposobie chwytania kreacyj 
ludzkich-aktorskich. A więc znaczy to, że 
opuszczając Niemcy ojczyste stracił Lang 
swą ojczyznę duszy? że jest już cząstka in- 
nego klimatu artystycznego? Wygląda na to 
że tak. 

Co do treści tego filmu: Sylvia Sidney 
płacze wciąż — jak zwykle — gangsterzy 
szczerza swe złowieszcze mordy. Ale jest 
też jeden, ciekawy motyw. Motyw kupca 
Morrisona, który zatrudnia w swym przede 
siębiorstwie samych byłych złoczyńców. Sce- 
na udaremnienia napadu przez Morrisona i 
Helenę jest kapitalna, a lekcja kalkulacji 
złodziejskiej — jedyna w swoim rodzaju. 
ZAW bwl 


ważności na dłuższy okres czasu niż 
pakt zawarty dziś z Estonią (względ- 
nic Łotwą). 

Protokół dodatkowy: 

W czasie podpisywania niemieckos 
łotewskiego (względnie niemiecko» 
estońskiego) paktu stwierdzono Obos 
pólną zgodę w następującej sprawie: 

Wspomaganie przez nie biorącą us 
dzialu w konflikcie, stronę zawierającą 
układ, stosownie do ust. 2 art. 1 tego 
paktu, nie będzie miało miejsca w wys 
padku jeśl. zachowanie tej strony pos 
zostawać będzie w zgodzie z ogólnymi 
zasadami neutralności. Nie będzie prze 
to uważane za niedopuszczalne wspos 
maganie, jeśli między nie biorącą ua 
działu w konflikcie stroną zawierającą 
układ a trzecim mocarstwem utrzymy* 
wane będą wymiana towarów i trana 
zyt towarowy, 


„GAZETA LWOWSKA* Nr. 126 sobota 10 czerwca 1959 r. 


Rumunia gotowa bronić 


swej nie podległości. 


Bukareszt, 8. 6. (PAT) Na pierw« 
szym posiedzeniu nowowybranego par 
lamentu rumuńskiego król Karol odczy 
tał mowę tronową, Na wstępie podkres 
śla on, że obecny parlament rumuński 
reprezentuje wszystkie ośrodki twórcze 
narodu rumuńskiego, a liczny udział 
zerokich mas ludności w ostatnich wy 
borach wskazuje na to, że 

naród rumuński całkowicie apro- 

buje obecny syStem rządów. 

Zjednoczenie narodu i spokój we- 
wnętrzny pozwoliły rządowi przedsię: 
wziąć szereg ważnych reform, mających 
na celu zrównoważenie budżetu oraz 

wzmocnienie armii przez podwyż» 

szenie poziomu wyszkolenia żoł: 

nierzy, 

jak również przez odpowiednie zaopa- 
trzenie w sprzęt wojenny, 

Przechodząc do zagadnień między: 
narodowych orędzie zaznacza, ża Rue 
munia znalazła się w obliczu wydarzeń 
niezwykłej wagi, które bezpośreanio 
jej dotyczyły, 

Polityka Rumunii jest nawskroś 


pokojowa, ale nie zna pokcju za 
wszelką cenę. 

Pokój musi być uwarunkowany poszas 
nowaniem wolności, niepodległości, in- 
tegralności oraz honoru narodu. Dla 
prowadzenia takiej polityki rząd zmue 
szony był powołać pod broń kilka rocz 
ników, oświadczając przy tym, że 

gotów jest bronić granic Rumunii 

bez względu na ofiary, jakie trze= 

baby było ponieść. 

W dalszym ciągu król podkreślił, że 
wszystkie bogactwa Rumunii są zastrze 
żone w pierwszym rzędzie dla narodu 
rumuńskiego, ale również Rumunia 
jest gotowa do pozytywnej wymiany 
gospodarczej z innymi państwami, W 
tym celu właśnie ostatnio 

zawarto umowy handlowe z An: 

glią, Francją i Niemcami. 

Rząd rumuński nie zapominając © 
konieczności baczenia na spokój we- 
wnętrzny i bezpieczeństwo granic 
przedsięweźmie dalsze reformy poli: 
tyczne į gospodarcze, 


Niemcy nie dopuszczają do zebrań 
czeskich w protektoracie. 


Berlin, 8. 6, (PAT.) Jako pierwszy 
wypadek podjęcia publicznej dysku- 
sji nad stosunkami w protektoracie cze 
sko:morawskim, zanotować należy głos 
partyjnej „National Ztg.', która na 
nłarginesie komentarzy czeskich do 
mowy sekretarza Stanu Kundta, wys 
głoszonej w Budziejowicach, 

zarzuca Czechom brak logiki, ©- 

raz zgłaszanie coraz to nowych pre- 

tensji. 
Jak wiadomo. sekretarz Kundt zwrócił 
się przeciwko „szeptanej“ propagane 
dzie, która zakłóca narodowi czeskież 
mu spokój i zapowiada powrót dawz 
nych czasów. 

Dziennikowi „Venkow*, który do- 
magał się zezwolenia na czeskie zebra: 
nia, odpowiada niemiecki organ pare 
tyjny, że 

skoro wystarczyły radio i prasa by 

zmontowąć czeską wspólnotę naro= 

dową, to te same Środki powinny 
wystarczyć, 
„by przekonać opinię czeską, że naród 


powinien pozytywnie odnosić się do o- 
becnego Stanu rzeczy“. W ten sposób 
choć pośrednio, 

opinia niemiecka dowiedziała się 

po raz pierwszy, że Sprawy w proa 

tektoracie czeskosmorawskim nie 

przedstawiają się tak pozytywnie, 
jak to dotychczas głoszono w urzędo» 
wych enuncjacjąch niemieckich. 

Praga, 8. 6. (PAT.) Na terenie bvłej 
Czechosłowacji istniał związek Ser- 
bów łużyckich, który za pośrednice 
twem szeroko rozgałęzionej Sieci ode 
działów prowincjonalnych, rozwijał o% 
żywioną działalność kulturalno-oświaż 
tową, krzepiąc w ten sposób ducha nae 
rodu łużyckiego, pozbawionego w Rze 
szy wszelkich swobód rozwoju życia 
narodowego, 

Po anekcji Czech i Moraw związek 
ten został, pod naciskiem  zaintereso* 
wanych czynników, zlikwidowany i na 
jego miejsce utworzono w Pradze koło 
przyjaciół Serbów łużyckich, 


Organizacja Komitetu Wczasów 
Robotniczych we Lwowie. 


Sprawa organizacji wczasów robote 
niczych, mających na celu umożliwie- 
nie robotnikom, zatrudnionym w prze 
inyśle spędzenia urlopu w odpowiedz 
nich warunkach, weszła na naszym 
terenie w stadium realizacji. Z jnicjae 
tywy Centralnego Związku  Przemye 
słowców we Lwowie odbyło się w ub. 
miesiącu zebranie organizacyjne Ko- 
mitetu Wczasów Robotniczych przy 
udziale blisko 100 reprezentantów 
przemysłu. Zebranie to wyłoniło Koz 
mitet Organizacyjny, na czele którego 


stanęli wicewojewoda lwowski dr P. 
Małaszyński, jako przewodniczący, 
prezes Centr. Związku Przemysłowe 


ców dr J. Rucker i dr P. Csala jako 
zastępcy przewodniczącego, W. Brandz 
staetter jako skarbnik i mgr B. Szeliń- 
ska jako sekretarz. W skład Komitetu 
wchodzą: dr St. Biihn, nacz. dr St. Ga 


jewski, T. Hóflinger, A. Łukowska, A. 
Neuman, płk dypl. dr Fr. Polniaszek, 
dyr. inż. J. Rusia, sen. Al. Semkoe 
wicz, dyr. Stefan Świderski j inż. St. 
Zwoliński. 

Komitet ustalił charakter, 
rodzaj akcji, która obejmie wszystkie 
warsztaty pracy, zatrudniające ponad 
5 robotników na terenie Lwowa ; poz 
wiątu w ogólnej ilości ponad 10.000 
pracowników. Postanowiono założe- 
nie Stowarzyszenia Wczasów Robot- 
niczych, obejmującego wszystkich pra 
codawców na naszym terenie, Stowae 
rzyszenie czerpać będzie fundusze głó» 
wnie ze składek członkowskich. W 
wyniku prac wstępnych Komitetu 
pierwsza grupa, złożona ze 100 osób 
wyjechała już 4 bm. na 2.:tygodn'owy 
wypoczynek w Beskidzie. 


sposób i 


Lekkoatletyczne mistrzostwa. 


W dniach 7 i 8 czerwca odbyły się na bo- 
isku Pogoni lekkoatletyczne mistrzostwa o- 
kręgu lwowskiego w klasie C i w klasie ju- 
niorów. W zawodach startowało 120 zawod- 
ników, reprezentujących niemal wszystkie 
kluby lwowskie. Poziom zawodów był nie- 
najgorszy. 

W ogólnej klasyfikacji mistrzostw klasy 
C pierwsze miejsce zajęła Pogoń, osiągając 
47 pkt. przed Czarnymi 46 pkt., 3) Dror 36 
pkt. 4) KPW. Lechia 24 pkt., 5) Hasmonea 
17 pkt. 6) Sokół Macierz 15 pkt. Wyniki 
w poszczególnych konkurencjach osiągnięto 
następujące: 

100 m.: 1) Polański (Czar.) 11:7 2) Fich- 
man (Dror) 11:9, 3) Bech (Dror); 200 m.: 
1) Licht (Has.) 24:8, 2) Polański 25:2, 3) Pe- 


Wydawca: Polska Agencja Telegraficzna, 


płowski (Pog.), 400 m.: 1) Just (Czar.) 58, 
2) Kujawski (Lech.) 60, 3) Federbusch 
(Has.); 800 m.: 1) Paliwoda (Czar.) 2:12, 
2) Kujawski (Lech.) 2:17.4, 3) Lempert 
(Pog.); 1500 m.: 1) Nowacki (Lech.) 4:244, 
2) Paliwoda 4:52.6 3) Izracli (Dror); 5000 
m.: 1) Nowacki 16:08,8, 2) Pietrzak (Pog.) 
16:50.8, 3) Lempert; 10.000 m.: 1) Lempert 
(Pog.) 38:56.4, 2) Strasberger (Pog.) 38:56.4, 
3) Ficyk (Pog.); 110 m. przez płotki: 1) Ty- 
czyński (Czar.) 19:7, 2) Nacht (Dror) 22:1, 
3) Fichman. 400 m. przez płotki: 1) Tyczyń- 
ski (Czar.) 1:05.2 2) Nacht; sztafeta 4 x 100 
m.: 1) Czarni 48:4, 2) Pogoń 49:4, 3) Sokół 
M.; skok w dal: 1) Steinberg (Has.) 6.37, 
2) Babijczuk (P.) 6.32 3) Nacht; skok w 
zwyż: 1) Tyczyński 1.69, 2) Steinberg (H.) 


Redaktor: AlekSander W/areński, 


1.65, 3) Wołoszyn (S. M.); trójskok: 1) Bu- 
rzyński (Pog.) 12.56, 2) Tyczyński 12:32, 
3)Steinberg; tyczka: 1) Nacht 2.85, 2) Kreu- 
ter (Dror) 2.65, 3) Barański (Lech.). rzut 
oszczepem: 1) Burzyński 49.15 2) Cieśliń- 
ski (Por) 42.20, 3) Ciupryk (Sok. M); 
A kula: 1)-Fichman Dron mitos 2C e: 
śliński (Pog.) 1063 3) Wójcicki (Lech.); 
rzut dyskiem: 1) Fichman 34.25, 2) Cieśliń- 
ski 55.15, 3) Wołoszyn; rzut młotem: 1) 
Skula (Sok. M.) 33.40, 2) Fichman 23.70, 3) 
Regus (Lech.). 

W konkurencji juniorów pierwsze miejsce 
zaiał Sokół Macierz. zdobywając 56 pkt. 
przed AZS, 16 pkt., Pogonia 12 pkt., Dro- 


rem 7 pkt. i KPW, Lechią 2 pkt. Wyniki 
osiągnięto następujące: 

60 m.: 1) Komenda (AZS) 7:4, 2) Fan- 
dycz (Sok. M.) 7:5; 100 m.: 1) Jaremko 


($ok. M.) 11:66 2) Komenda (AZS) 11:7; 
400 m.: 1) Fandycz (Sok, M.) 55:9, 2) Ko- 
walski (Sok, M) 56:7. 1500 m.: 1) Mościń- 
ski (Sok. M.) 445. 2) Kowalski (Sok. M.) 
4:46:14; skok w dal: 1) Komenda (AZS) 
6.15, 2) Jaremko 5,46; skok w zwyż: 1) Wo- 
zinka (Sok. M.) 1.59, 2) Parnes (Dror) 1.54; 
trójskok: 1) Jaremko 11.39, 2) Parnes 
(Dror); rzut kulą: 1) Romaniszyn (Sok. 
M.) 1452 2) Kurkiewicz (Pog.) 12.63; rzut 
oszczepem: 1) Kurkiewicz (Pog.) 43, 2) Ku- 
char (Sok, M) 41.36. sztafeta 4 x 100 m.: 
1) Sokół Macierz, 


DJ * * 


W dniach 10 i 11 bm, organizuje LOZLA 
mistrzostwa okręgu lwowskiego w klasie 
A i B, W sobotę początek zawodów o godz. 
16-tejj w niedzielę o 9-tej. W zawodach 
tych startować będą najlepsi zawodnicy o- 
kręgu: Danowski, Borus, Polus, Korze- 
niowski Haspel, Niemiec. Nowacki Orle- 
wicz Drużbiak, Moskal, Gancarz i inni. 


| — 
a 
Ogłoszenia urzędowe. 
LICYTACJE. 

Km. 228/39. Obwieszczenie o licytacji ru- 
chomości, Komornik Sadu grodzkiego w 
Rymanowie Józef Bojarski podaje do publi: 
cznej wiadomości, że dnia 15 czerwca 1939 
o godz. 10 w Rymanowie odbędzie się sprze- 
daż w drodze przetargu publicznego nale- 
żących do dłużnika Michała Lorenca w Po- 
sadzie Dolnej ruchomości, składających się 
z kompletnego urządzenia jadalni: kreden: 
su serwantki, stołu owalnego, 2 fotelików 
i 6 krzeseł koloru orzechowego, oszacowa- 
nych na sumę 800 zł. Ruchomości te można 
oglądać w czasie i miejscu wyżej podanym. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 

Rymanów, 30 maja 1939. 


2258K 


II, Km. 745,39. Komornik Sądu grodzkie- 
go rewiru II. w Drohobyczu z siedzibą w 
Borysławiu na zasadzie art. 602 kpc. ob- 
wieszcza że dnia 14 czerwca 1939 o godz, 
10:tej odbędzie się w Schodnicy na kopalni 
„Artur* i inn. publiczna licytacja 40.000 kg. 
ropy, ocenionej na łączną sumę zł, 8.000. 


2255K 


Km. 407/59. Obwieszczenie o licytacji ru- 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Starym Samborze Kazimierz Łoziński ma- 
iacy kancelarię w Starym Samborze, ul. Ja- 
gielły na podstawie art, 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 15 czerwca 


.1959 o godz. 10-tci w Ławrocie odbędzie się 


l-sza licytacja ruchomości, należących do 
Konwiktu OO. Bazylianów w  Ławrowie, 
składaiacych się z 100 m kw. drzewa w klo- 
cach, eszacowanych na łączną sumę zł. 1.800. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego, 


Stary Sainbor, 23 maja 1939, 2255K 
Km. 561,38, Obwieszczenie o licytacji ru- 
chomości, Komornik Sądu grodzkiego w 
Monasterzyskach ul. Mickiewicza Nr, 2 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 16 czerwca 1959 o goz 
dzinie 8.10 w Monasterzyskach na Rynku 
odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości, nale- 
żących do Tadeusza i Anny Kaczorowskich 
w Monasterzyskach, składających się z sza- 
ty ciemnej Jedziclnej, biurka ciemnego, 5 ki- 
limów kolorowych ściennych, kilimu narzu- 
tki na tapczan i kilimu na podłogę oszaco- 
wanych na łączną sumę zł. 575, Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sadu Grodzkiego. 
Monasterzyska, 1 czerwca 1939, 2256K 
U 
Km. 255,39,6, Obwieszczenic, W sprawie 
egzekucyjnej Arona Freilicha w Podhajcach 
przeciw Janowi i Michalinie Rogalskim 
dzierż. dóbr w Hinowicach. Dnia 21 czerwca 
1939 o godzinie $-mej przed południem w 
Hinowicach folwark u dłużników Jana i 
M;chaliny Rogalskich sprzeda się przez puz 
bliczną sprzedaż licytacyjną następujące ru- 
chomości: 1 aparat radiowy, 1 głośnik 1 
szafka kanc. 2 biurka, 2 kilimy, 2 konie ła- 
cznej wartości 1.610 zł. Sprzedaż rozpocznie 
się w pół godziny po czasie wyżej oznaczo- 
nym. W międzyczasie oglądnąć można przed 
mioty wymienione na sprzedaż, 
Komornik Sądu Grodzkiego. 


Brzeżany 19 maja 1939, 


2251K 


III. Km, 409:359. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślu rew. IH. Czesław Wachal, mający 
kancelarię w Przemyślu, Kołłątaja 2 na pode 
stawie art, 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 21 czerwca 1939 o go- 
dzinie 10-tej w Przemyślu, 3-go Maja 14 od- 
będzie się l-sza licytacja ruchomości, skła- 
dajacych się z tabakierki złotej 68 gr srebro 
pozłacane jako kruszce 7 1/2 gr. za gram 


5 zł 10 gr wartości 10 zł 10 gr, zegarka mę» 
skiego krytego 25 gr złota po 5 zt wartości 
125 zł, damskiego zegarka z bryiancikami 
złota 10 gr po 5 zł wartości 60 zł, damskie- 
go zegarka z emalią 9 gr złota po 5 zł war- 
tości 45 zł, pierścionka damskiego - brylan- 
cikami wartości 150 zł, 1 pary xolczyków 
150 zł, łańcuszka damskiego 166 c=. długo» 
śoi 38 gr po 5 zł wartości 190 zł iańcuszka 
damskiego 162 cm długi 29 gr po 5 zł war- 
tości 145 zł, tytonierki tulskiej 156 gr po 
7 1/2 gr wartości Il zł 70 gr tacy dużej 
srebrnej 1640 gr po 7 1/2 123 zt wartości 
153 zł, pierścionek damski o żółtym brylan- 
cie wartości 120 zł, łańcuszek złoty 15 gr po 
5 zł wartości 90 zł, Ruchomości mczna oglą- 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyż 
żej podanym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewisu III. 
Przemyśl, 5 czerwca 1939, 2252K 


Km. 50/35. Obwieszczenie o licytacji: rue 
chomości, Komornik Sądu grodzkiego w 
Starym Samborze Kazimierz Łoziński ma- 
jący kancelarię w Starym Samborze, ul. Ja- 
giełły na podstawie art. 602 kpc, vodaje do 
publicznej wiadomości że dnia 1+ czerwca 
1939 o godz, 9.45 w Chyrowie odbadzie się 
licytacja ruchomości, należących do Czesła- 
wa Tołkacza, składających się = urzadzenia 
domowego, jak krzesła, łóżka maszyna do 
Szycie, stoły, piecyki żelazne, 11 flaszek róże 
nych trunków, cytra mała oraz innych przed 
miotów opisanych w protokole zajęcia. osza- 
cowanych na łączną sumę zł. 830 gz. 35. Ru- 
chomości można oglądać w dniu licvtacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczony: 

Komornik Sądu Grodzkiego. 

Stary Sambor, 23 maja 1939. 2254R 

I. Km. 1001/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tarnopolu II. rewiru Tadeusz Paziux maja- 
cy kancelarię w Tarnopolu, Pasaż .Adlera 
Nr. 2 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 23 czerwca 
1939 o godz, 13-ej w Tarnopolu ui. Nowy 
Świat odbędzie się 2-ga licytacja ruchomo= 
ści, należących do Izydora Premingeza. skła- 
dających się z szafy mahomiowej, braz, biur- 
ka mahoniowego, 4 foteli mahon. xrytych 
skórą zielona kanapy krytej skórą ziel., stos 
lika mahoniowego figury z marmuru białe- 
go. otomany krytej mat, drap., oraz aparatu 
radiowego 3-lampowego Telefunken-Premier 
oszacowanych na łączną sumę zł. 655, Ruz 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym (Spra- 
wa Natana Kiimla). 

Komomik Sadu Grodzkiego Rewiru IJ. 

Tarnopol, 7 czerwca 1939, DYK 


XI. Km. 650/39. 495/39. Obwieszczenie. 
Komornik Sadu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie Rew. XI. z siedzibą urzedowa we 
Lwowie przy ul Nowy Świat 22/II p. ob- 
wieszcza, że dnia 13 czerwca 1939 - godz. 
l0-tej przedpoł. "odbędzie się egzexucvjna 
sprzedaż przez licytację publiczną ruchomo- 
ści, należących do dłużników w ich miesz- 
kaniu we Lwowie przy ul. Sykstuskiei 17, 
składających się z aparatu radiowego „Kos- 
mos“ ubrania męskiego granat. oraz przede 
miotów urządzenia domowego i różnych 
obrazów. zaś dnia 14 czerwca 1939 e godz. 
ll-tcj przedpoł. odbędzie się cegz:kucyjna 
sprzedaż przez licytację publiczna ruchomo- 
ści, należących do dłużnika w jczo mieszka- 
niu we Lwowie przy ul. 29 Listopada 97, 
składających się z przedmiotów urzadzenia 
domowego, oraz aparatu radiowego. Przedz 
mioty wyżej wymienione ogladać można w 
miejscach sprzedaży w dniach  licvtacii w 
czasie wyżcj oznaczonym, 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru XI. 


AMORTYZACJE. 

I. T. 69/58. Na wniosek Izydory Szczu- 
rowskiej podejmuje się postępowani: selem 
umorzenia wymienionych niżej mabierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginąć. Wzywa się posiadacza tyca papie- 
rów, aby je w aiągu pół roku od dnia pierw- 
szego ogłoszenia zarządzenia przedłożył tee 
mu Sądowi. Także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi, W 
razić przeciwnym uznałby Sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe zi umo- 
rzone, Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka Komunalnej Kasy Oszczędności 
miasta Krakowa Nr. 396185 opiewająca na 
kwotę 338 zł, 53 gr. na nazwisko Idy Szczu- 
rowskiej, 

Sąd Okręgowy Wydział I. Cywüny. 

W Krakowie, dnia 17 listopada 1938. 2249 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO, 


T. 79,58, Edykt. Bazyli Hunda : Anto- 
niego ur. 27 listopada 1889 zamieszkały w 
Bitkowie powiat Nadwórna jako żołnierz 58 
pb. armii austriackiej wyruszył na wojnę w 
roku 1914, a ostatnia wiadomość o nim, że 
był w niewoli serbskiej i tam zmarł pocho- 
dzi z roku 1916. Wobec tego, że można przy 
jąć że zaistnieją warunki domniemania usta- 
wowcgo o zaszłej śmierci z $ 24 L, 2 uc, 3 | 
ust z 5T3ISNSZL. I2SBDzu. KABatamysl 
$7 ust. z dnia 16/2 1583 L. 20 dzup. w brzmie 
niu zmienionym ustawą z 3I/III 1918 L. 129 
Dzu. R. P, Sąd 1) zarządza na wniosek Ale- 
ksego Hundy w Bitkowie postępowanie o 
uznanie wymienionej osoby za zmarią a z4- 
razem ogłasza wezwanie, by Sądowi albo 
adw. drowi Kalmusowi w Nadwórnej. któa 
rego ustanowiono kuratorem udzielono wia- 
domości o zaginionym, 2) i wzywa Bazylego 
Hundę, aby stawił się przed Sądem lub w 
inny sposób dal znać o sobie. Po upływie 
© miesięcy od dnia ogłoszenia Sad na po- 
nowny wniosek orzceknie ostatecznie o uzna- 
niu za zmarłego. 

Sąd Okręgowy 


W Stanisławowie, 30 marca 1939. 2250: 


Z drukarni „Słowa Polskiego, Lwów, Zimorowicza 15. 


